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SZAT= 
trustów i karteli. Dzisiejsi 
wolności* dakonują fałsmu 
politycznego, sięgała do cudzego ar- 
senatu ideologieanege, -Wie o ќут ў 
człowiek pracy w Pelsee posiadaja- 
cy dostateczne wyrobienienie poli- 
tyczne і nie daje im posluchu, 
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lak powstala 


Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych powstała formalnie 1-go stycz- 
nia 1942 r. z chwilą podpisania w 
Waszyngtonie- „Deklaracji Narodów 
Zjednoczonych" opartej na progra- 
mie i zasadach Karty Atlantyckiej 
przez przedstawicieli 26 państw 
świata z ZSRR, USA i Wielką Bryta- 
nią na czele. 

Nauczeni doświadczeniem + okresu 
międzywojennego kierownicy mo- 
carstw alianckich skierowali wszyst- 


kie swe wysiłki do wzmocnienia 


współpracy Narodów Sprzymierzo: ` 
nych. Wynikiem tych tendencji były” 


konferencje, jakie się odbyły w dru- 
giej połowie wojny. 

Wreszcie, już po zakończeniu woj- 
ny, 2 konferencje ministrów spraw 
zagranicznych trzech mocarstw i 
konferencja w Poczdamie, Na konfe- 
rencji w Jałcie odbyły się po raz 
pierwszy wspólne obrady Sztabów 
Generalnych ZSRR, USA i Wielkiej 
Brytanii. W czasie wojny stworzono 
specjalne połączone Komitety Szta- 
bów Głównych dla Spraw Strategii. 
Transportu Wojennego i łączności, 
Poza tym utworzono specjalne Urzę- 
dy, którę zajmowały się całokształ- 
tem zagadnień, związanych z prowa- 
dzeniem wojny, Były to Urzędy dla 
Przydziału Uzbrojenia, Aprowizacji 
Surowców, Transportu Okrętowego i 
wreszcie dla spraw, związanych z re- 
gulacją produkcji i r8zdziału finan- 
sów. 


Jeśli chodzi o organizacje podrzęd- 
ne w stosunku do ONZ, to są nimi: u 
tworzona 9 listopada 1943 r. UNRRA, 
komisją dla Badania Spraw Przestęp- 
ców Wojennych — poza tym specjal- 
ńa konferencja opracowała projekt 
Międzynarodowej Organizacji Odbu- 
dowy i Kultury, Utworzone też zo- 
stały Komisje Przygotowawcze dla 
FAC (Organizacja dla Spraw Aprowi- 
zacji i Rolnictwa) w Hot Springs 3-go 
czerwca 1943 roku^i Międzynarodo- 
wego Funduszu Monetarnego w po- 
łączeniu z Bankiem dla Finansowa- 
nia Odbudowy i Rozwoju w Bretton 
—Wopods 22 lipca'1944 roku. Obra- 
duje też Komitet dla Spraw Repara- 
cji Wojennych. Wreszcie 5 sierpnia 
1944 vr. utworzono w Londynie Zje- 
dnoczone Władze Morskie, a 7 gru- 
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dnia 1944 r. Konferencja dla Spraw 
Lotnictwa Cywilnego w Chicago u- 
staliła wytyczne Międzynarodowej 
Umowy Tranzytu, a Rada Tymczaso- 
wa, utworzona 6. VI. 1945 r. przygo- 
towuje plany Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego. 

Ze wszystkich tych instytucyj ist- 
niejących już czy będących dopiero 
w przygotowaniu jak np, Rada Opie- 
kuńcza dla Terytoriów Zależnych, 
najważniejsza jest planowaną Rada 
Bezpieczeństwa, której zadaniem bę- 
dzie utrzymanie pokoju na świecie i 
która w tym celu rozporządzać bę- 
dzie odpowiednimi siłami zbrojnymi 
Zasady bezpieczeństwa światowego 
ustalone w Karcie Narodów Zjedno- 
czonych wprowadzają rozróżnienie, 
którego brak było w Pakcie Ligi Na- 
rodów: „pokój“ oznacza wszelką for- 
те przyjaznej i pozytywnej współ- 
pracy narodów, natomiast „bezpie- 
czeństwo” określa stan, w którym nie 
SMSY 


jas 
у 
istnieje możliwość, a więc j obawa 
agresji. 
O ile zobowiązania co do bezpie 
czeństwa atowego tak 'w Lidze 
Narodów јак w ONZ dzielą si na 


dwie grupy: nie używania s och- 
rona wzajemna przed jej użyciem — 
tyle zobowiązania pokojowe sąrobec= 
nie bez porównania jaśniej i moćniej 
sprecyzowane. 
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Każdy członek ONZ przyjr 
stępujące zobowiązania: a) p Li 
wać rozmowy międzynarodowe w 
nastawieniu pokojowym i tak, by ро- 
kój światowy, bezpieczeństwo i spra- 
wiedliwość nie były zagrożone; 


b) powstrzymać się w stosunkach 
międzynarodowych, od groźby lub u- 
życia siły przeciw całości terytorial- 
nej lub politycznej niezależności in- 
nego państwa lub też w jakikol- 
wiek sposób niezgodnego z celami 
Narodów Zjednoczonych. 
теге сас Ба 


Do czego dąży umowa z Breton Woods? 


Podpisana przez Polskę umowa 
z Bretton Woods jest jednym z zasad- 
niczych egniw rozbudowy współ- 
pracy międzynarodowej. 

Porozumienie ma na celu likwi- 
dację wojny gospodarczej, . toczącej 
się permanentnie pomiędzy naroda- 
mi. Podstawowym narzędziem tej 
walki były zmiany walutowe, powo- 
dujące na rynkach zwyżki, bądź 
zniżki cen, konkurencję handłową 
i ułatwiające dumping. Próby poro- 
zumień gorpodarczych, z których 
najważniejszą była umowa z wrześ- 
nia 1936 r., tzw. „Pokój Walutowy” 
nie dawały w gruncie rzeczy wyni- 
ków. Plan z Bretton ma na 'celu nie 
tylko likwidację tej walki, lecz ściś- 
lejsze zaciśnięcie węzłów współpra- 
cy międzynarodowej, udzielanie po- 


mocy. państwom słabym, znajdują- 
cym się w ciężkim położeniu. \ 
Ustalenie ostatecznego tekstu 


umowy poprzedziła* ciekawą walka 
dwu prądów. Jednego, który repre- 
zentował przedstawiciel Anglii prof, 
Keynes, dążącego do ograniczenia do 
minimum roli złota w handlu świa- 
towym i drugiego, który reprezento- 
wał przedstawiciel Stanów Zjedno- 
czonych White, dążącego do oparcią 
się o złoto, ściślej o złotego dolara, - 

Przyczyn tej rozbieżności należy 
szukać przede wszystkim w. sytuacji 
gospodarczej obu krajów. Angia, 
pozbawiona zasobów złota, rzadłużo- 
na i potrzebująca dużych kredytów, 
usłowała zagwarantować sobie peł- 
па wolność działania przez ustalenie 
systemu  pozazłotowego. Z drugiej 


strony Stany Zjednoczone, duszące 
się od nadmiaru złota, którego posia- 
dają w ilości przeszło 70% ogólnego 
zapasu światowego, pragnęły to zło- 
to upłynnić. 

Kompromisowy plan z Bretton 
Woods dał zwycięstwo Stanów Zjed- 
noczonych po linii Whitte'a.- Podpi- 
sana w lipcu 1944 r, umowa postana- 
wia utworzenie międzynarodowego 
funduszu monetarnego w wysokości 
8,8 mld. dolarów, z udziałem An- 
glii — 1,3 mld., Stanów Zjedn. 2,75 
mild., Zw. Radzieckiego 1,2 mld., Chi- 
ny 0.55 mld., Francji 0,45 mld., dola- 
rów, pozostałą zaś sumę winny 
wpłacić pozostałe państwa. Przymu-= 
sowa wpłata w złocie, dokonana 
przez każde państwo ma wynosić 
207% udziału, lub 10%% posiadanych 
przez państwo zapasów złotą i de= 
wiz. 

Bank międzynarodowy, z kapita- 
łem 9,1 mld. dolarów będzie udzie- 
lał kredytów tylko w bardzo ograni- 
czonej ilości. „Zasadniczym jego za- 
„daniem jest gwarancja dla obrachun= 
ków międzynarodowych, 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
na dwunastu członków Zarządu Fun- 
duszu wchodzą po jednym delegacie 
z ZSRR, Anglii, Stanów Zjednoćzo= 
nych, Francji, Chin, Dominiów an- 
gielskich, dwóch z republik połud- 
niowo - amerykańskich, a pozostałe 
pięć mandatów przypada na inne 
państwa. Tak więc wpływ „państw 
tzw. małych, będzie minimalny. 
Przygniatające natómiast wyływy Us 
zyskują Stany djednoczone. J. & 


W ubi tygodniu omawiane 
byl пі trudności аргомі- 
zacyjne Minister wyżywie- 
nia Een zapowi bardzo 


powaźne aniczenia racji żywności, 
które pozwolą na zmniejszenie spo- 
życią pszenicy w pierwszej połowie 
1946 roku o 250 ton. Oszczędność ta 
na być osiągnięta przez wyższy pro- 
centowo przemiał zbóż, co jednocze- 
śnie zmniejszy ilość paszy dla. bydła 
i drobiu, a w konsekwencji zmniej- 
szy przydziały mięsa, jaj, tłuszczu 
itd., W ten sposób ludność Anglii о- 
trzymą takie wyżywienie jak w roku 
1942, kiedy to sytuacja aprowizacyj- 
na byłą najtrudniejsza z całego okre- 
su wojny. 

Oświadczenie ministra Smitha wy- 
wołało żywą dyskusję w parlamen- 
cie i prasie brytyjskiej. Opozycja za- 
rzuca ministrowi, że zbyt późno po- 
wiadomił o groźnej sytuacji, prote- 
stów jednak przeciwko obniżeniu ra- 
cji nie było. 

Kryzys żywnościowy Anglii pozo- 
staje w związku z ogólnoświatowym 
kryzysem w tej dziedzinie, jako sku- 
tek wojny. Zbiory tylko samej psze- 
nicy w r. 1945 wynosiły 22 miliony 
ton, wobec 42 milionów ton w roku 
1939. W krajach poza Europą, a 
szczególnie w Argentynie i Australii, 
susza spowodowała wielkie nieuro- 
dzaje, a więc i zmniejszenie możli- 
wości eksportowych. | 

Groźne oświadczenie min, Smitha 
skierowało uwagę całego świata na 
sprawę aprowizacji, 

W gmachu brytyjskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych odbyła się 
konferencja pięciu mocarstw, poświę- 
сопа sprawie żywnościowej. Proble- 
mem tym mą się również zająć Orga- 
nizacja Narodów Zjednoczonych w 
myśł wezwania Rządu Wielkiej Bry- 
tanii, Prezes UNRR-y Lehmann 
zwrócił się z apelem do wszystkich 
dostawców o dołożenie największych 
starań w zwiększeniu wywozu, zaś 
do odbiorców o możliwie oszczędną 
gospodarkę. Stany Zjednoczone za- 
pow ły przez usta prezydenta 
Trumana, że celem zwiększenia moż- 
liwości zaopatrywania głodujących 
narodów, Ameryka ograniczy pro- 
dukcię alkoholu ze-zbóż oraz przej- 
dzie na wyższy procentowo przemiał. 
Pozwpli to na eksport 6 milionów 
ton do końca czefwca 1946 roku 

Kanada w tym samym czasie za- 
powiedziała wywóz 4,2 milionów ton, 
co jest maksymalną możliwością pla- 
nu. W ten sposób niedobór tylko sa- 
mej Europy, wynoszący przeszło 20 
milionów ton, mógłby być pokryty 
tylko w połowie, nie licząc potrzeb 
Dalekiego Wschodu, 


Сесе a ә =. 
owiatowy kryzys Zywnoś 


Przytoczone wyżej liczby wskazują 
że mimo wszystko, nie uda się zapo- 
biec głodowi. Widmo głodu zaczyna 
coraz wyraźniej zaglądać w oczy znę= 
kanej wojną ludz 


Nasza sytuacja jest tym gorsza od 
innych narodów, że skutkiem oporno- 
ści chłopów w oddawaniu świadczeń 
rzeczowych, skąpe zasoby żywności, 
które powinny być planowo rozpro- 
wadzone wśród całej ludności, zosta- 
ją rzucone na-wolny rynek. Służą 
przeto tylko na zaspokojenie potrzeb 
szabrowników i spekulantów, gdyż 
tylko oni są v7 stanie bez ograniczeń 
korzystać z zakupów pozaprzydziało- 
wych. 

Nasz fundusz aprowizacyjny, które- 
go myśl polega na tym, że przemysł 
ze sprzedaży części swojej produkcji 
po cenach komercyjnych, dostarczy 
środków pieniężn na zakup pro- 
duktów żywnoś wolnym 


na 
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ca 
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wych. 


Słuszny w sadzie pomysł stwo- 
rzenia funduszu apfowizacyjnegó, 
który miałby zastąpić system konty- 
gentów, musi się wstrzymać ze swoją 
działalnością, aż chłopi oddadzą 
świadczenia. 


Wysiłek Rządu, zmierzający do te= 
go, aby światowy krzyzys żywno- 
ściowy „miał u nas przebieg jak naj 
-łagodniejszy, Mmusi być poparty przez 
ludńość pracującą, a w pierwszym 
rzędzie.przez masy chłopskie, w któ- 
rych rękach leży obecnie klucz sye 
tuacji, mesz, 
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ZAPASY WĘGLA W ANGLM 

Cyfry wydobycia węgla są dalej 
śledzone z niepokojem przez kraje 
i kontynenty. Wydobycie w Anglii 
sięga przeciętnej tygodniowej 3.566 
tys. ton. Zresztą ta poprawa jest 
czysto sezonowa. - Według czynni- 
ków rządowych jest jeszcze o 113 
tys. ton tygodniowo za mało, w kon- 
sekwencji czego w przemyśle nastą- 
piła redukcja sił ludzkich z 713 do 
699 tysięcy. 

Pilną potrzebą w górnictwie jest 
zwiększenie ilości górników i wydaj- 
ności pracy. Sytuacja pozostaje cięż- 
ka i nie jest bez wpływu na prze- 
mysł szczególnie w zachodniej Eu- 
ropie. 


Dane z zachodnich Niemiec są 
surzeczre, gdyż nie ina oficialnej sta 
tystyki od czerwa (ир. rutu kiedy 
wydobycie wyniosło 1.625 tys. ton w 
Zagłębiu Ruhry) 15,4% wydobycia- 
przedwojennego), 202 tys. ton w Sa- 
аге (16,8%), 59 tys. ton w rejonie 
Akwizgranu. Według szacowań nie- 
oficjalnych wydobycie w Zagłębiu 
Ruhry wynosiło we wrześniu zale- 
dwie 1 i pół miliona ton, według nai- 
świeższych danych wynosi miesięcz= 
nie 3.330 tys. ton to znaczy 40 пиа“ 
nów ton w skali rocznej. Szalone 
trudności komunikacyjne powodują, 
že na składach znajduje się obecnie 
6 mili. ton, których nie można wy 
wieść. 

3 


p 4 
| w 

Belgrad, w styczniu hamować каср ра ntom, przeprowadzono reformę 
+ dewego ą. Ziemia obs j yło 

29 listopada ub. roku buku atmat kompromisów. I gdy Hider są że ma lo w "Тавон nie mało, na. 
wiwatujących i p okrzykach posłów Bałkany u лч stóp, płomień walki rodu prz na własność chłopów. 
do Rady Narodowej W olenia Jugo- ogarnia Jugosławię. Już w roku. 1943 Kluczowe gałęzie przemysłu { banki uległy 
sławii, narodziła się najmłodsza republi- jedna trzecia ziem  jugosłowi nacjonalizacji, Jednocześnie ono 
ka w Europie, 7. zenie uśtawo., znajdowała się pod іад opieka inicjatywę prywatną w rzemiośle; 
dawcze w iosło monarchię Tito, Miał już oddzi handlu i mniejszym przemyśle oraz Zå- 

Ё ludzi. Ofiary ЖУКА liczne o „rozbudowywać spóldzielczość 

350 tys. bojowników wolności złożyła Życie Jugosławii otrzymało nie tylko 


CO JEDNOCZY JUGOSŁOWIAN? 


Jugosławia na ołtarzu wyzwolenia. Ale nowe formy państwowe lecz i społeczne. 
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oną sieć kolejową, Urucho- 


Sazan EGE urósł do postaci bohatera Omal znisz 
narodowego i symbołu walki wyzwoleń. _miono prawie wszystkie "kopalnie; pusz- 
i. Po t 
w osóbie gen. Nedicza krwawo tłumił budowanych zakładach pracy osiągnęli 


5 } 1 ; 1 وا‎ 
rolefcze a rodzima reakcja z  bezamała 60% przedwajennej wydajności 


podobnież w stronnictwie radykalnym i 
,agrarnym. Masy głosowały na Front Lu- 


"gdy rodzimy hitleryzm  czono w ruch fabryki, robotnicy w od- 


dowy, wiedząc, że ruch lewicowy ргӧ- 


wadzi do odrodzenia fueosławii 


ruchy 


gen, Michajłowiczem na czele usiłowała Wypowiedziano walkę pasożytom j М Stan. Rawicz 


4 


Zapalne punkły świata 


nak 


lilie 
х 


dość mało miejsca ро- 
nas konfliktowi ©>syj- 


>mu, nie jest on bynaj- 


mniej- sprawą błahą, skoro stał się 
podstawą do stworzenia plotki — sze- 


enniki pa- 
turecko- 


б nowej 
-Wiadomość ta byia 5 
vyssanym z palca kłamstwem 
Nie mniej jednąk sprawa granic tych 
dwóch państw jest w dalszym ciągu 
zagadnieniem bardzo ważnym, 
W północnowschodniej części Tur- 
ей 90%/0 ludności stanowiś Ormianie. 
Naród to kulturalny, o wysokim po- 


wojnie 


oczy 


czuciu odrębności narodowej. Nie 
dziw zresztą — państwo armeńskie 
posiada bogatą historię i niejeden 
okres świetności. W wieku XIX, 


przechodząc z niewoli do niewoli, 
podzielone zostało przez carska Rosj 
Turcję otiomańską i Persję, 
śladowani we wszystkich 
krajach dążyli Ormianie do 
ia wa, które 


przeszłości i do 


trzech 


utworze! 


mieli w 


własnego pa 


którego mieli 


m dą- 


wzrost 


Wraz z 


wzrastał: 
trony Turcji, w której 


ze 5 


pod Копіес XIX i na poczatku 
ХХ wieku doszło do masow rze- 
zi, Wyniszczyły one '/» część narodu 


ormiańsk 
światowej. Ormianie. wypowiedzie 

szeństwo Turcji i stanęli po 
stronie aliantów, licząc na ich pomoc 
w swych dążeniach do uzyskania sū- 
werenności, 


ego. Z 


W wyniku tego postanowienia za- 
miast pomocy alianckiej, która nie 
nadeszła, rozpoczęła się masowa eks- 
treminacja Ormian, pięknie opisana 
przez Wassermana w książce pt. „„Mu- 
za Dag". Rewolucje bolszewicką wy- 
korzystują Ormianie, by ogłosić swo- 
ją niepodległość. Uznane w 1919 r. 
przez prezydenta - Wilosona (mima 
sprzeciwu senatu USA, który repre- 
zentował sfery kapitalistyczne, zwią- 
zane gospodarczo z Turcją i R ) i 
potem na traktacie w Sevres, 
państwo -armeńskie objęło wszystkie 
trzy zabory. Jednak już trzy 1 
ро podpisaniu traktatu „pokonana 
Turcja парада -na Armenię i 
odbiera tę prowincję, w której 
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» 
Ф 
А 
22 
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posiadaniu znajdowała się pized 
tym. Jednocześnie  kontrrewolucja 
torzystuje resztę które 


znajduje się w stanie chaosu i jest 
zupełnie bezsilnę, by„występować w 
nim przeciw rewolucji. W takim sta- 
nie rzeczy Armenia zgłosiła swój 
akces de ZSRR pa otrzymaniu gwa: 
tancji odrębności narodowej, Oczy- 


KI AZERBEJDZ 


wiście — prowincje zabrane przez 
Turcję do ZSRR już nie wchodzą, 
Podczas gdy Armenia sowiecka ist= 
nieje do 1922 jako republika radzięc- 
Ка, a do tego roku wraz z Gruzją i 
Azerbejdzanem tworzy Związek Ra- 
dzieckich Republik Zakaukaskich z 
pełną autonomią kulturalną i gospe- 
darczą, to w Turcji prześladowania 
Ormian trwają w dalszym ciągu 
Sytuacja polityczna dopiero po t 
wojnie pozwoliła Ormianom, najd 
jącym się w Turcji wystąpić oficjalnie 
ze swymi żądaniami. A są one sta- 
nowcze: Ormianie nie оһса -żadnej 
autonomii, bo па tego rodzaju obiet- 
nicach zawiedli i Сһса po 
prostu znaleźć ze swymi 
braćmi, Ód- k a ich 
sztuczna 


$ 


granic: 


sane przez przedstawicieli Ormian z 
patriąrchą kościoła ormiańskiego, о- 
becnie*kardynałem, na czele, znalazło 
pełne poparcie w ZSRR. Mimo sta- 
nowczego sprzeciwu rządu w Anka- 
rze, Turcja oświadczyła, że nie wy- 
stapi z te wawa na zgromadzeniu 
ойбу Zjednoczonych. 

Dobrze by też 1 
ta zostafa uregulo 
między Turcją i ZSRR, 
Turcja, jak to wynika z wypowiedzi 
jej ministrów, liczy na targi i ustęp 
stwa, to powinna się zawieść. Кй» 
się bowiem czasy targowania 
і i narodami, A półtorami- 
lionowy, wytrzebiony wł przez 
Turków naród ormiański, powinien 


się wreszcie zjednoczyć. 


by sprawa 
bezpośrednio 
jeżeli jednak 


śnie 


Mariusz Margal 


JEDNA JASKOŁKA NIE CZYNI 
WIOSNY 
Kuria biskupia w ERblimie wydała list 
pasterski w sprawie Świadczeń rzeczo- 
wych w którym między innymi czyta- 
пу». 

Bierąc pod uwagę' doniosłość spra 
wy, odwołujemy -się do ludności rol- 
nięzej z gorącym apclem, aby 
roczne kontynz 
ko obowiązek 
zek sprawiedliwości 
bec tych warstw, z których 
wszyscy wzajemnie korzystamy, 
C€zytaiąc powyższy І „Gło- 

sóm Ludu“, przypuszczam, iż list lubeł 
| wi biskupiej nie będzie jedyną 
jaskółką zwiastującą ożywczy 
wiosny w 
stosunku 


tego- 
enty potraktowałą jā- 
obywatelski, obowią- 
społeczacj —wo- 
pracy 


alec 
16х51 za 


powiew 


dotychczas 


zy gnuśnym 


do 


szego kleru najw 


niejszych państi 


zagadnień 


„Kurier Popularny“ 
nauczycieli PPS i-.ZNP, ја 
na terenie Łodzi, cytuje słowa zna 
dzi ZNE na temat wspólnoty ideo- 
уе} tych 
wych. 


omawiając zii 


çi odbywa 


dwóch organizacii zawodo= 


Z ideologii PPS przejął nauczyciel” 


Żar patriotyzmu do głębi bezintere- 


oraz ideę walki o 
kulturalny i Przez 
lata szliśmy w oparciu o PPS, wal- 
bezmyślnością · klerykalizjun z 


postęp 


гї 


długie 


sownego 


społeczny. 


cząc Z 


kołtuństwem i stecznictwem pols- 
kim. A kiedy sanacja chciała z nas 
uczynić narzędzie dla swych ciem- 


nych celów, podięliśmy walkę z sa- 


liśmy ią. 


пасја qo0ralnie 
Bohaterski 


represjom 


wygra 
przeciwko 


okupanta 


орот zarzą” 


dzeniem nauczy” 


w pierwszej mierze w 


więzi społecznej z 


ciełstwo podj 

pocztciu swej silnej 
-masami chłopów i robotników i w wic- 
rze w zwycięstwa demokracji. 


Nauczyciel ZNP powstał w olbrzy 


miej-swej w dro awansu 
społecznego h i robot- 
niczych не odrywał się duchowo 
chiop h i robotniczych. 
n ze wid Polskę 
Pe ran Ś SDO- 
ig SKE \ 
пане el n u się 
ҳ postawie bojowej. to w/o e|- 
kiei mierze dlatego, że сш ol yk 
bie i za sobą brainią organiz Qe 
PPS: Dziś po latach: wielu i cierpie- 
niach wielu nauczyci nów Wróci- 
ło do szkoły, aby ksziałto iłu 
dziecka zrodni* z na ( wista= 


ścią polską. 


Reportaże Pobudki 


PPF ESY OPZZ ZRT O OCE AO 


odzią zapadł wieczór. W 
latarni ulicznej mi- 
śniegu jak y 
fe tes 2 posta 
паа 
naraz 


паїкп 
pochód, ni 'to 
seb. Tłum il 
przeważnie 


białymi transparentami, 


11 cicho і spr 
\ РРР БХР ЕЛАН 4 JE 
W тесасп zwracaia uwagę 


mundurach 
z neonów 


duża mężczyzn w 
wojskowych. Оор! его, gi ly 
„Polonii“ padł refleks na transpa- 
renty zrozumiałam: to Żydzi łódzcy 


demonstri Mr "przeciwko  stosun- 


ilość 


кот  palestyńskim, dómagali się 
zwrotu ich, Bani zecznie ich ziemi. 
Gdy tak stałam zapatrzońia w trán- 
sparedty uczułam czyjś ciepły u- 
ścisk dłoni i usłyszałam cichy ko- 
biecv głos. 

To była Ada — bohaterka war- 


szawskiego ghetta. 


W CIENIU „ZAKWITAJĄCE 
MŁODOŚCI 


15 lat temu wstecz to długi O- 
kres — zwłaszcza dla nas, tragicz 


nego poki denia dwóch na jstraszniej- 
szych 
zapomnieć 0 
myślą w te 
szej г 


wojen Światła; jakże ciężko 
wszystkim, cofnąć się 
dne lata pierw- 


nte pogo 


mł yxdości. 


Ado — byłyśmy ty i 
AR 


70 prow incjona 


dr ybnych nam 


1 
I nt 
niu których smakowaliśmy zakaza- 


egest 
amiętne oburzenia, 
| ep 4 = тїт МЫ 
lany na - pomoc 
Vir 


SH 1 түү! 

czy przypu 

am pod ającym drzewem 
| E had ‘smierć twych 
naibliższych; ruina twego domu, 
twego rod go miasta? 


w e nie- то?ла się nawet 
fin п; аѕіо, Wie- 


już miastem. Bo czyż 


parę okaleczałych ulic za- 
sługuje na tę nazwę? Miałaś rację 
tymi słowami zamykając swój 
porachunek z miastem dzieciństwa. 
maoy po dhugiej wędrówce, z ba- 
raków Oświęcimia, z słynnego blo- 
ku 25 Birkenau wróciłaś wreszcie 
do swych stron rodzinnych nie za- 
stałaś już nic i nikogo. Twój dóm, 
ulicą przy której mieszkałaś, całe 
wieluńskie ghetto to dziś rozległy 
pusty plac, bez śladu istnienia ja- 
kiegokolwiek życia. Так bardzo 
pragnęłaś odnaleźć chodziaż gruzy, 
chociaż szczątki, najmniejszy сһо- 
ciąż za tego со dawniej było ci 
domem, rodziną, pieszczotą matki, 


A д 
чо, 


оыс dobrego: brata: Zapom- 
niałaś Ado, że Wieluń, „Welln“ 
był „rdzennie“ niemieckim _ „bur= 
giem“, a twój towarzysz szkolnej 
młodości Karl Lintner, fiihrerem 
nowego „Ordnung* w tej części 


„Deutsche Warthelandu" 

Napewno tęsknota nie raz spro- 
wadzi cię w te strony. Chodzić bę- 
dziesz po cmentarzysku dawnego 
Wielunia, w porosłych chwastem 
zaułkach szukać śladów znanych u- 


liczek wdychając z bujnych łodyg 
zielska gorzki posmak piołunu. 
JUDE! 
Kiedy wspominasz swój pobyt 


w warszawskim ghetto słaby-uś. 
miech wypływa na twe usta. Nie 
mów, nie tłumacz Ado, Wiem co 


chcesz mi powiedzieć, czym była 
dla ciebie możność walki wręcz z 
mordercami twych bliskich. Еоле- 


kucje, dymy 
Maidanka, 

са... і walczące, warszawskie. Ghet. 
to. м 


Birkenau, katownie 
lochy Szucha i Szterlin- 


Na ulicy Franciszkańskiej do 
dziś dnia stoją jeszcze domy. Nie- 


tóre z nich dotrwały w takim sta- 
nie w jakim widziałaś je po raz о- 
statni. Szare, ślepe oczodołami po- 
wyrywanych framug i witryn, gdzie 
niegdzie nawet powiewają  strzę- 
em podartej firanki, lub barwią się 
żałosną resztką spłowiałej, brudnej 
od kttrzu. i deszcz kotary. Takich 
domów jest jednak nie wiele. Re- 
sztą to gruzy nie przypominające 
nawet kształtem, najmniejszym za- 
ysem murów, że tak пе dawno 
kwitło tu, przewalało się niespokoj- 
ne, bujne życie. 

Na nocie 


skieso, с 


lubel. 

гпа- 
- pamiątek, 
zapomnianą, dziura- 


łódzkiego, 


zy kaliskiego ghetta 


łeźć mu okruch 


Ha ia 
jakąś książkę 


22, 
wy garnek, jakąś drobnostkę nie 
wartą zachłanńości szabrownika — 

Warszawie nie znajdziesz піс. 
Szara równina gruzu ciągnie W 
dal jakąś prawdziwie makabryczną 


pustynią. 

Tylko na murach odgradzają. 
cych ghetto od reszty miasta wid- 
nieją jeszcze dotąd duże, czarnę li- 


Halt! pł 


tery: Halt! Jude! Eintrit verboten! 


EŻKA PIELGRZYMÓW. 


Ulicami Łodzi przeciąga pochód. 
Szary, zmęczony thim wolno od- 
prawia swą odwieczną pielgrzymkę 
do ziemi ojczystej. Idą wolno i spo- 
jnie, zapatrzeni w swoje transpa- 
renty. Od czasu do czasu tylko rzu- 


ZD 
SLi 


caja na przechodzacych ulicą ludzi 
krótkie głębokie spojrzenie, · 
W tych krótkich momentach, 


kiedy oczy ich spotykają się z na- 
szymi błyska jakgdyby wyrzut lub 
jakby nadzieja, jakby serdeczna 
wiara, że ich ścieżka  pielgrzymia 
do ojczyzny znajd zie granice w ży. 
czliwym uścisku naszych rąk, w 


naszym bratnim spojrzeniu. 
K. W. 


ROCZNICA POWROTU NAD BAŁTYK 
„Robotnik' z okazji 26 rocznicy od- 
zyskania morza polskiego nawiazuje do 
pierwszych , osiągnięć związanych 3 
bałtyckim wybrzeżem. 
Dzień 10 lutego 19277 roku, 

ka data dziejów Rzeczypospolitej. W 

dniu tym dwadzieścia sześć lat temu 

żołnierz. polski stanął nad Brzegiem 

Batty’ Odzy at posiadanie wy- 

brzeżą morskiego nasz naród, nie- 
gdyś tworzący wielkie i potężne mo- 
c później zwalony w otchłań 
straszliwego męczeństwa i rozdarcia 
niewoli, dwukrotnie potem powstały 
z martwych. 

W Pucku powstaje port woienny. 
Na wody Bałtyku wypływa СЕСИЯ 
okręt Rzeczypospolitej „Pomorzanin*, 
za nim zjawiają się statki straży wy- 
brzeża, traulery, wreszcie kanonierki 
i torpedowce. Powstaje Gdynia. 
Piękna to data w historii polskiej Ma- 
тупа i Woiennei, która 
chwdłi swojego powstania 
dział w utrv ‘aniu granic i 
o тер “ора ojczyznę. 

Teraz, gdy.n_iśmielsze nasze 


to wiel- 


т 7 
1 ” 


zawsze od 
brała u- 
w wałce 


ma- 


гт ліг Są urzeczywistnione, kiedy 
mamy 500 kilometrów wybrzeża, cof- 
dim. się myślą wstecz, oddając 
told słudze i miłości ojczyzny. 


W koleiności procesu Norymberskie- 
go przed polskim prokuratorem J. Sawic 
kim stanął.krwawy kat, Warszawy b. 
gen. policji i SS von dem Bach. 
jest odpowiedzialny za bestialskie stlu- 
mienie powstania, rozstrzeliwanie cywil- 
nych ludzi, w tym-kobiet i dzieci i obru- 
cenie stolicy poliskiei w perzynę. Ba- 
danie wyjaśniło podłość i małość chąrak- 
teru esesowca, który w obliczu prawa 
wobec odpowiedzialności zachowuje’ się 
nikczemnie 


wywierając się win a całą 
odpowiedzialność przerzuca- na Himm- 
lera. 

Bach otrzymał w połowie sierpnia, a 
więc po upływie dwóch tygodni od 
chwili wybuchu powstania rozkaz obię- 
cia dowództwa nad wojskami niemiec- 
kimi walczącymi z powstańcami. Bach 
udał się do okręgu i założył swój sztab 
w Sochączewie. Do tłumienia powsta- 
nia użył wojska frontowego z 9 armii 
oddziałów policyjnych z 
Własówców. 


Poznania i 


Pytany w sprawie rozstrzeliwań od- 
powiedział, że owszem widział egzeku- 
cje cywilnych ludzi. Reinfahrt, który te 
egzekucje przeprowadzał powołał się na 
rozkaz Himmlera. „Wszystkich rozstrze- 
dwać, jeńców nie brać". Warszawa ша 
ayé zrówtana z ziemią і stać się przy* 
kładem dla calej Europy“ — powiedział 
Himmler. 


ANGLIA :W KOLONIALNYCH 
KŁOPOTACH 


Kolonialna polityka W, Brytanii na- 
potyka na Szereg trudności. Wojna e- 
mancypuje tubylców, którzy dochodzą do 
wniosku, że można się rządzić bez bia- 
lych. Egipt żąda od Anglii wycofania 
wojsk i ustanowienia całkowitej nieza- 
leżności, Syria i Liban nie chcą Angli- 
ków, Iran żąda zwrotu wysp Bachrejn- 
skich 

Najwięcej kłopotu z Grecią i Indone- 
zją. Właśnie na terenie obrad ONZ 
odegrał się akt scysji między delegacją 
radziecką a min. Bevinem. Prok. Wy- 
szyński zażądał wycofania wojsk angiel- 
skich z Grecji ze względu na niebezpie- 
czeństwo zagrożenia pokoju. Wycofa- 
nia wojsk angielskich żąda też ЕАМ, le- 
wica grecka, gdyż przebywanie obcych 
czym inegerencje w sprawy Grecji. Ро 
dość ostrej wyruianie zdań wystąpiła de 
delegacja polska, 


zgłaszając wtiosek: 


Rada Be pieczeństwa bierze pod uwagę 


Оп to- 


„HISZPANIA МЕ PRZYJĘTA 


deklaracje poczynione przez W. Bi 
nig, Zw. Radziecki i Grecję, Wojska bry 
tyiskie w naibliższym czasie zostaną wy 
cofane z Grecji. Wtedy dopiero Rada 
Bezpieczeństwa przejdzie do następne- 
go punktu dziennego. 


Spór zeszedł także na temat Indone- 
zii. Delegaci W. Brytanii i Holandii nie 
zaprzeczają istnieniu konfliktu, lecz o- 
świetlają przyczyny konfliktu swoiście. 
Zadaniem wóisk sojuszniczych było roz- 
brojenie Japończyków i uwolnienie in- 
ternowanych cywilnych ieńców oraz 201 
nierzy. W axcji tej extremiści mieli rze- 
Кошо przeszkodzić. 

iDelegat Ukrainy dr Manuilski zapro- 
ponował wizię lokalną w Indonezji, An- 
glia i Holandia temu się sprzeciwiają. De 
baty w toki. 


DO ON 
Na wniosek Panamy zgromadzenie 
ONZ wypowiedziało się przeciwko przy- 
jęciń Hiszpanii w poczet narodów zjed- 
noczonych. Debata zamieniła się w pod- 
sumowanie zbrodni Hiszpanii faszystow- 
skiej, w publiczny akt oskarżenia pod 
adresem krwawego terroru gen. Franco 
Delegat Francii zaznaczył, że „naród hi- 
szpański, który jest sąsiadem i przyja- 
cielem Francji, wkrótce wejdzie na dro- 
ке wyzwolenia i znajdzie się w rodzinie 
Narodów Zjednoczonych”, jednakże z rg- 
żymem faszystowskim nie ma paktowa- 
nia. Delegat Czechosłowacji stwierdził, 
że reżim faszystowski w Hiszpanii zo- 
stał ustanowiony jako narzędzie niemiec- 
kiego i włoskiego imperializmu. Hisz- 
pania sżała się ongiś laboratorium dla 
woiny miemieckiej, a dziś zbrodniarze 
wojenni znaleźli schronienie na Hiszpań- 
skim gruncie. Delegat Białorusi potwier- 
dził „Od pierwszego do ostatniego dnia 
wojny reżim gen. Franco pomagał wro- 
gom. Hiszpańskie porty były używane 
przez niemieckie łodzie podwodne... i pa- 
miętamy jeszcze dobrze „błękitną dywi- 
zję”, która wzięła udział w walkach na 
froncie wschodnim. Tak kolejni mówcy 
oskarżali gen. Franco. Na zakończenie 
przedstawiciel W. Brytanii wyraził na- 
dzieję w imieniu swego rządu, że „Nie- 
długo zobaczymy w Hiszpanii rząd wy- 
brany na zasadzie przepisów demokra- 
tycznych. 


Tak srójnotnie kończy się krwawa karie- 
ra gen. Franco, którego  piętnują 
wszystkie wolne narody. Ostani bastion 
faszyzmu w Europie pada. 
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dziś 


WYTĘPIĆ 

FASZYSTÓW 1 ZBRODNIARZY 
W ubiegłym tygodniu bandy NSZ, 
przebrane w mundury polskich żofnierzy, 
dokonały bestialskiego napadu na 5 wsi 
pod Białymstokiem. Mordy, które temu 
towarzyszyły, bezprzykładne okrucień= 
stwo i zdziczenie dadzą się zestawić jen 
dynie z haniebnymi wyczynami Gesta= 
po. Ofiarami krwawych zbirów padli 
zabici i ranni, chaty podpalono, dobytek 
ruchomy zniszczono bądź uprowadzono. 
Komunikat podaje, że bandyci zapę- 
dzili mieszkańców nApadniętych wsi do 
większych domów, podparli w 
drzwi i podpalili budynki. 


ludzie 


nich 
Ostrzeliwani 
ęli pod kulami w 
Rozgrywały się koszmar- 


z zewnątrz 


płomi niach. 


ne sceny mro > krew -w żyłach. Żyws 


cem spa' .no ludzi. 
Mordu tego dokonano dlatego, że 
chłopi i kontygent. Stajemy wo- 


i argumentu zbro- 
dni w najwyższym stopniu wzburzeni do- 


bec aktu bestialstwa 
magając się przykładnej kary dla zbrad- 
niarzy i wytępienia 
skiej dywersii. 


azd  faszysiow= 


Mord ten Świadczy a ogromnym t= 
podleniu moralnym, o uwyrodnieniu jas 
kiemu uległy bandy polskiego faszyzniu. 

Świadczenia rzeczowe 
wsi to podstawowy wartinek pracy i 
cia robotn 


ika w mieście, Dlatego by bra- 
cia robotnicy nie głodowali rolnicy zda- 
ią świadczenia. 
dzy Pola 
nei Ojczyzny — 
skiego faszyzmu. 


I właśnie ta zgoda mię- 


atni oraz odbudowa zrujnowa= 


budzą. nienawiść pol- 
Im bardziej bieg hi- 
storii wzmacnia pozycje Polski, im le- 
piej jest u nas w kraju, im bardziej osa- 
Andersa 
pcha 
ych zbrodni. 
ie, NSZ nie wię- 


y. nie mogloby w ogóle zbro- 


motniona zostaje klika tym 


większa nienawiść NSZ do coraz 
potworni 
Oczy 


kszej sił 


stanowi 


dni dokonywać gdyby nie miało ponacy 
zbrojnej od kliki Andersa, 

Dlatego oburzone morderstwami Spo- 
łeczeństwo, słusznie żąda zlikwidowania 
zagr 


anicznych ośrodków ' dyspozycyj- 


nych faszyzmu polskiego i bandytyzmu. 


Komisja Centralna Zw. Zaw. wysłała 
apel do kongresu Związków Zawod- 
wych W. Brytanii. Apel wyjaśnia tło 


i zasięg mordów politycznych w Polsce, 
wskazuje na moralnych sprawców i kie- 
rowników w osobach kliki Andersa i do- 
maga się zlikwidowania polskich ośrod- 
ków terrorystycznych i faszystowskich. 


G. T. 
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więcej pada słów oburzenia; narazie 


jesz sprecyzowanych: przeciwe 
і czy inemu majstrowi, ale па 
cznych by sprawę tę wy- 


forum 


lèm rodziny, 


zych 


rutniej 


3 APE 
ا‎ dm А 


ш می‎ “с 


wśród dziesiątek kobiet różnego 


— Bo widzisz — mówiła Hanka, 
młoda robt 
ch fabryk w Łodżi 
a prostą sprawa. 
my w pier У 
\ majstra. To піс, że izki, 

kładowe itp. instytucje... w gruncie 


Іі 
yniosła kobi 


umożli 


i urody. Pracówite ich ręce 


a jednej 


sztatach 


у. zręt y 
zynach, dziesiątki oczu spłowia- 
ch od łez lub błys 


тт парез 


ie -pr 


błas- 


rzeczy ту kobiety fabryczne trwa- 
my pod tym względem «w Sytuacji 
bez zmiany, Przed паті dwie dragi: 
jstrem, a więc lżej ro- oczekiwanie w 
maszyna 


w hali, lub t 


et lep-  doskopie 


pa J- 
} Л SEVE O rol 
tą drugie: obrazy tych = 


łla jego miłych słów, pre- 


zentów, 


< udzial kobiet w Organizacji "a- 
za tym 


kłopotów, trudno 
aż do ut 


2 
я, 
4 
м. 
— 
o 
= 
о 
к: 
© 
A 
z 
[+] 
2 
2 
m 
эз 
„> 
9 
а. 
о 
£ 
„3 
n 
8 
о 
ч 
ar 
$ 


ity pra 


wie społeczeństwa, kobiety ponoszą 
w równej mierze jak і meżczyżni od- 
powiedzialność za poczynania 
zentantów i przywódców sw 
łeczeństwa. 


- Moja droga, 
£ 


mi taki zawiedziony w ей а 


żczyzna cznmym 


próżności 


Zdaniem p. Roosevelt Корт pea- 
winny wykazac zywsze zainteresó- 


wiem 


wanie Organizacją, gdyż najpożylecz- 
nięjsza instytucja па świecie nie może 
funkcjonować dobrze, jeśli całe soo- 
łeczeńst ro mie bierze udziału w. jej 
pracach, 


*egieli 
czeństwa 


Kebiety podczas wojny wyka- 


NI 
zrły tyle energii, inteligencji 1 odwa- 
nieucz- 9: чо i mężczyźni oświadczyła p. 


kińwych 
ALOJ yY м 
д} krzywdą  ROosevelt—i teraz nie powinny i nie 
kobiet, zechcą napewno zrezygiować z pel- 
coraz mego równouprawnienia, 


aia 


nym. nieważ ciwi 


dlz 


iym epizodem, zwł 
cza dla tych, któr 


względami 


musiały 


thora mat- 


brata inwalide, e 


nie ج‎ 


bywało wesoła, Пех» 


Hoda, lub krzywdą. któ- 


ragraty czy reformy przez wałkę z ukrycia 
mejego pielgrzymstwa 
Dotarłara W labiryncie życia, 
1 twoich ulic mojego, dzieciństwa, 
w czyśćcu i piekle na ziemi i w niebie. 
droga mnie wiodła, Wśród smutku radości 
cię miasto, tęskniłam do ciebie, 
ulic twoich szukem minionej młodości. 


nie ро- 
Inse Ja 4 A 
ime рода moich wspomniefj — szare mury twoje 


Tu-byłam sz 


indywidua!- liwa, 


Cień kr 


mej przesz 


mie, wyrażnie przeciwko tym, którzy Tu przeżyłam radości, troski, niepokoje... 

żerują na krzywdzie naszej robotni- Odwracam u od wspomnień tak mi ukochanych 

czej doli. — А Znów życie “tetni, radość Życia się odzywa. i 
Rozmowa ta toczyła się w jednej Nie poznałam dziś ulic — tak dobrze mi znanych. 


z łódzkich fabryk, w warkocie ma- Jadwiga Sakowicz. 


Nie wiem czy I bym do teatru 
na „sztukę Dickensa pt. „Świerszcz za ko” 
I gdyby nie koleżanka, która 


"nada Z 


przyj Krakowa — a widząc że, 
urtuje mną troska i-żądza odwetu za 
wy artykul Marka, namówiła 


rozrywki 


m oczyma po є 


ani jednej kom 


м tcale ty. 


iwóch 


mate 


ета 


=$] 


Nagle Błogosławię, ten 
teatr Jest. Jest. 
tuż marynarka 

ctombinowana z dwóch 
I miody, hywe 
ne I 
( nie to, że nka siedzą- 
ca obok, uw mnie 
na pow 


osobę 


опо» 


wzor owej ma- 


‚ Jładniejsze połaczenia będą z ko- 
bronz z beżowym, czarny z po- 

atym, granatowy z szarymi, do tego 
spodnie w jedrym z kołorów marynarki 


Stanowią ładną całość 


napra SZCZE- 
Па: wysokich i 
óch starych zniszczonych maryna- 
można zrobić 
taniej 


gólnie szczupłych panów. 


zawsze to 


jedną — 


dużo 


lodnie 
praktycznie 


pisaliśmy już o modnej 
cji dwukolłorowej sukienki 
dwóch starych. Dziś podajemy wzór 
niezwykle efektownej i prostej <y kro 
ja sukni sportowej, lsnsowanej przez 
ieden 2 największych domów mody 
Warszawie, 2 
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uszytej z 
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й ПП $ 
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i 
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Б і і 


2 ych sukien wybiera- 
my t ma mkowa nai- 
mniej zniszczoną spód kA Nicu- 


drugą strońę odpr 


wszystkich plam, Jak 


nio starar ў 
widać na rysunku ef 
czeniu dw 
tyłu od Е 


соё w 
domini 


awiając tylko 
w kolorze 
tej kombinacji na 
kroju 


zelki 


nam modne w 


Iniejsze połączenie kolorów to: 
z bronzowym, bronzowy z 291- 


tym lub zielonym. granatowy Z po- 
pielatym сарая 

' 
ES NS BE | 


Troche zmartw 


Nie martw się mamusiu, że dziecko 


wyłało atrament na serwetkę, bo na to 


jest rada: 

Rozcieńiczysz kwasu solnego 
tym kilkakrotnie natrzesz 
spłóczesz 2 
Jarella (do- 
ema sladu, 
mokry 
została 


trochę 
і roztoworem 
plemę — potem wypierzesz, 
odrobina chlorku lub wodą 
słariiesz w 


Nie 


aptece) i 


gniewaj się na męża, że 


ręcznik powiesił na gwoździu i 


duża -płama rdzy, bo i na to jest rada: 


Kupisz troche soli sz і 
przy świetle dziennym Бойон mocno 
tarła aż plama knie 

A jeśli tłusty rosół wylał ci się na su- 


też nie powód do 
benzyną lub 3- 


ierzesz i 


kienkę, to 
Wywabisz 


rozpaczy. 
ohloroetyle= 
nem („tri“) a potem, wyr sü- 


będzie czysta. 


kienka znów 


Ocp 


Ob. H. 


ny, pów. Sass 


wiedzi 


Wójcikowska - pla 
d Chętni 


limy Wa 


ага KOs 


jesteśmy w Stanie 
+ 


wać jej w obecnej objęt: 
Ob. M. Malinowska z Łodzi. 


ujemy 
tematycznie ze 


Prosimy 


Ob; 5. К. z Warszawy. 


jemy 


znej sukienki 


poda 


Łódź 


те кке тудо 


bał 


Ha 


отб" 


е 


przed simażenien 


nin, 


kiem ubityni 2 wodą. 


Ges, aby była kriicha Przed piecze- 


niem, posmarować spirytusem, йә środ= 
ka włać trochę spirytusu i zapalić 
iby były białe solê na ñcu 


FORT KARTOFLANY 


zatowanych kartofli przemio= 


maszynke | dobrze roztar= 


tych pół kg дкі 10 dkg smaku, 10 dkg 


20 dkg zapach, 


dobrze 


do pieczenia, 


końcu dodać piar 


rozmoczony”= 


nymi 


PĄCZKI Z KARTOFLI 


kartofli 


vanych dobrze Y= 
15 dkg ciikru, 15 
dkg oliwy lub smalcu 10. dkg marinela= 
dy, 8 dg drożdży, zapach. Dobrze 
Зы, po wyrośnięciu. formować pączki 

piec ne (асли, Można 


parze. 


goto 


tartfych, pół kg mąki, 


wy» 


również go- 


tować na 
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Еа Wachnowska 


JABŁKO ANT: 


— Adres dobrze pamiętasz? — 

— No! — krótko zapewnił Antoś. 

— Więc jak przyjdziesz na miej- 
sce, zastukasz w drzwi trzy razy, го- 
zumiesz? — 

Antoś kiwnął głową, 

— Drzwi otworzy ci starsza, siwa 
pani, powiesz jej, że masz 
blondyna 1 oddasz jej to, przy: ostat- 
nich słowach kolega ojca wsunął do 
ręki Antosia mały zwitek cieniutkich 
bibułek, 

— Załatwię w mig! — 

— A po tramwajach się z tym nie 
pętaj! — 

—Wiadomo! — 

Antoś wsunął zwitek w kieszeń ła- 
tanych majtasów i udał się w drogę. 

„Takie' sprawy nie były mu 
pierwszyzną, Już kilka razy załatwiał 
podobne rzeczy owemu koledze ojca, 
który mu tak kiedyś zimą o równoś- 
ci tłumaczył, Od owego dnia Antoś 
w ogień by poszedł za tym cełowie- 
kiem o mądrych i przedziwnie do- 
brych oczach. A te tajemnicze spra- 
wy Antoś lubił załatwiać, gdyż do- 
myślał się, że wiążą się one z walką 
ze znienawidzonymi szkopami. Са- 
łym dziecinnym sercem nienawidził 
tych rozbijających się po ulicach 
Szwabów! I nieraz zaciskał małe 
piąstki na widok łapanki, czy inne- 
„go łajdactwa. 

Wciąż marzył o jednym: by móc 


jakoś się па Niemcach mścić. Ale 
jak? 
Myślał, myślał, aż wymyślił. 
Wypełnienie owej zemsty па 
szkopach podsunął ر‎ mu znaleziony 


na podwórku gwóźdź, 

Gwóźdź był duży u łebka trochę 
zardzewiały, ale ostry. Ostry porząd= 
nie. Gdyby taki gwóżdź w oponę 
wlazł, to pewnikiem kicha by nawa- 
liła! 

Tu nagła myśl olśniła Antosia i 
palce zacisnął mocno na gwożdziu. 

Od tej chwili stał się gorliwym 
zbierączem wszelkiego rodzaju gwoż- 
dzi, z zastrzeżenięm, . muszą być 
ostre. Zaopatrzony w nie chodził uli- 
cami, a gdy zauważył jakieś nie- 
mieckie auto, zaczynał się póty koło 
niego kręcić, póki szybko a niedo- 
strzegalnie nie wbił w oponę-gwoźć- 
dzia. Ukryty w bra:nie, śledził z za- 
interesowaniem moment ruszenia 
auta, pisk przekłutej kichy, następ- 
nie przekleństwa szofera, majstrują- 
cego przy zepsutej oponie, były dla 
Antosią muzyką anielską. 

Owa zemsta na szwabach zabie- 
rała mu nieraz dużo czasu, to też 
mniej niż dawniej mógł „wyśpiewać” 
w tramwajach, Ale tym się nie 
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ze,, 


га 


list dla, 


~  Znakomit 


martwił, ważniejszym niż. zarobek, 
było psucie humoru  Niemiaszkom! 
Poprzez Nowy Zjazd naukos Pla- 
cem Zamkowym i już Stare Miasto. 
Antoś znał tu wszystkie kąty, bo 
- to była jego ulubiona dzielnica. Z ro- 
dzimego Powiśla niedaleko, a wąskie 
ciemne uliczki pełne rówieśników ba- 
wiących się w wojnę i powstanie, 
ciągnęły go bardziej, niż sztywne 
jakby oficjalne ulice śródmieścia. 
No, a do tego gołębie! Czy jest chło- 
pak, który by tych ptaków nie ko- 
chał?! 


Biało od nich i tęczowo na placy-' 


ku, gdzie dokoła kolorowe kamie- 


niczki stoją i trzema oknami sobie 
na świat spozierają. ; 
Do jednej z 'tych kamieniczek 


wślizgnął się Antoś, Skacząc”po wą- 
ziutkich, stromych schodach, na ja- 
kieś tam piętro się dostał i w umó- 
wiony sposób zastukał, 

Drzwi skrzypnęły i na progu sta- 
nęłą ciemno ubrana kobieta o bielut- 
kich jak śnieg włosach. 

— Mam list dła blondyna — szep- 
nął Antoś, 

Drzwi uchyliły się szerzej i Antoś 
wszedł do wnętrza. 

Siwa kobieta odebrała od Antosia 
zwitek bibułex i powiedziawszy: 

— Zaczekaj chwilkę — zniknęła 
za drzwiami, prowadzącymi z przed- 
pokoju do wnętrza mieszkania. 

Jak czekać, to czekąć. Antoś 
oparł się o ścianę i zaczął sobie przy- 
pominać nową piosenkę, którą wczo- 
raj usłyszał. Musi się. jej koniecznie 
nauczyć, słowa prawie wszystkie 
umie, tylko jeszcze melodię trzeba 
uchwycić. A może już ją ma? Tutaj 
nie można zagwizdać, zrobi to jak 
stąd wyjdzie. Ale czemu każą mu cze- 
kać? Tego jeszcze nie było, 


Drzwi otworzyły się i weszła siwa 
kobieta, w ręku coś trzymała, Ta rę- 
ka wyciągnęła się ku niemu: 

— Masz, chłopczę, — 


Kobieta dawała mu duże, czer- 
wone jabłko, 

— Czemu nie bierzesz? To dla 
ciebie — głos kobiecy: brzmiał ser- 


decznie i ciepło, ale... Antoś zakłada 
ręce w tył i cofa się o krok. 

— Ja nie dla zapłaty, ja za to nic 
nie chcę, ja tego jabłka nie wezmę! 
— głos Antosia drży coraz mocniej 
i przy ostatnim słowie załamuje się 
skargą. 

Ramiona siwej kobiety otaczają 
nagle chuderlawe ciałko, przytulają 
do piersi jasną główkę: 

— Nie zrozumiałeś mnie, dziecko 
— płynie cichy. szept — to nie jest 
zapłata, bo za to co robisz, е ma 
ceny, tylko ja... ja miałam kiedyś ta- 
kiego chłopczyka jak ty: miał takie 
same jasne włoski i niebieskie oczy, 
był mi wszystkim na świecie, wyrósł 
na dzielnego człowieka, a przed paru 
miesiącami zamęczyli go Niemcy. 
Widzisz dziecko, gdy. tak stanąłeś 
nagle przede mną, to zwidziało mi 
się, że to mój synek zjawił mi się ta- 
kusieńki, jak przed laty. I chciałam 
cię czemś ugościć, więc to jabłko... 

Antoś podnosi na siwą kobietę 
załzawione oczy: 

— То znaczy żadna zapłata? — 

— Skąd, dziecko? Jak od matki 
przyjm to jabłko i zajdź do mnie cza- 
sem, dobrze? — 

— Jak nie zapłata, to wezmę — 
i Antoś wsuwa do kieszeni czerwo= 
ną kulę. Dowidzenia, przyjdę 
czasem, jak pani chce — i już go nie 
ma, już zbiegł po schodach, już муч 
padł па placyłę 

Dzień był słoneczny, ciepły, mą- 


polskiej 
radziecki 


Oratorium 6 martyrologii 
tworzy wytitny kompozytor 


Wł. Iwanaikow, miłośnik i popularyza- 
tor muzyki polskiej. 
Narodewi artyści. — Taki tytuł ho- 


nn“ wy nadaje ostatnio rząd €zechosło- 
wacji tym pisarzom i muzykom, którzy 
szczególnie zasłużyli się swoją pracą 
dla narodu i republiki. 

uczony polski prof. J. Klel 
ner obchodził ostatnio 40-lecie pracy na- 
ukowej. Profesor Kleiner jest autorem 
szeregu prac naukowych z historii Mte- 


ratury polskiej 


Stanisław Jerzy Lec, znany poeta, 
wydał ostatnło nakładem wyd. „Książ- 
ka“, zbiór poezji pt. „Notatnik polowy". 
Są to wivesze pisane лу trakcie walk z 
hitleryzmem — w Szeregach armii oraz 
w partyzantce. = 
w Poznaniu powo- 


Komisję Badania 


Instytut zachodni 
łany przez Główną 
Zbrodni Niemieckich opracowuje zagad- 
nienie niemieckiej polityki narodowoś- 
ciowej na ziemiach polskich. ( 


jowy. Dzieciaki uganiały się po pla- 
cyku, głosy sprzedających rozlegały 
się wesoło: 

— Do bułek, 
żych bułek! — 

— Mydła, najlepsze, najtańsze! — 

Аде najdonioślej wołał sprzedaw= 
ca śmietankowych cukierków: 

— Za jeden złoty każda krowa 
śmietank t Za jeden złoty! — 

—.Do jabłek, do jabłek, do pięk- 
nych jabłek — starała się go 'prze- 
tłusta Kobiecina, stojąca 
obok wózka z jabłkami, 

Antoś z dumą przeszedł obok 
wózka. On ma w kieszeni cudne, wiet- 
kie — o wiele większe od tych tam 
— jabłko! Zje go w domu, albo nie! 
Pójdzie na sąsiednie podwórko i po- 
każe go przed zjedzeniem Jędrkówi. 
Niech ten bogacz, co sobie w każdą 
niedziele krowy śmietankowe kupu- 
je, wie, że Antoś też "nie byle kto, 
jeżeli może sobię pozwolić na .takie 
jabłko, 

Musi być słodkie; a. soczyste! 

Wsunął rękę w kieszeń i pogłas- 
kał gładką, śliską skórkę jabłka. 

Myśląc o rozkoszach podniebie- 
nia, dotarł Antoś do swych rodzi- 
mych stron. Właśnie chciał skręcić 
w podwórko Jędrka, gdy zobaczył 


do bułek, do świe- 


krzyczeć 


о parę kroków od siebie niemieckie-, 


go żołnierza. 

Na ulicy warszawskiej szkop nie 
nowina, ale... właśnie to ale, Ów 
drab w zhienawidzonym mundurze 
coś gadał swoim gardlanym języ- 
kiem do Marysi od szewców. 

Marysia była sierotą, przygarnię- 
tą przez szewcową. Wiadomo, że do- 
1а sieroca słodka nie jest! Ciężko mu- 
siała odrabiać ten zjedzony łaskawy 
chleb! Mimo swoich dopiero siedmiu 
lat, nosiła ciężkie kubły z nieczystoś- 


ciami, niańczyła dziecko swej chle- 
bodawezyni, sprzątała, biegała na 
posyłki, 


Blade to było, cherlawe, zawsze 
nienajedzone... Dwa jasne warkoczy- 
ki telepały się z boków smutnej, chu- 
"dej twarzyczki, z której patrzyły na 
świat szafirowe, zawsze czemś Wy- 
straszone oczy. ЕА 

Do tej to właśnie Marysi gadał coś 
Niemiec. Ona patrzyła na niego, nie 
rozumiejąc czego od niej chce. Nie- 
miec wyciągnął 2 kieszeni jabłko, 
wcisnął je w rączkę dziewczynki 
i.zwolna odszedł zadowolony z siebie, 


że jaki to on dobry, on żołnierz nie- ' 


miecki dał dziecku polskiemu jabłko! 
Herr Je! eo za Świetna propaganda 
dobroci „Herrenvolku”'! 

Antoś podbiegł do Marysi: 

— Rauć to jabłko! — krzyknął. 

— On mnie sam dał, ja nie chcia- 
łam brać, patrz, jakie ono. pięknel 
patrzyła na trzymane w ręku jabłko 
— słodkie musi być i dobre... 

— Ale szkopskie, rozumiesz?! Na- 


Jusże yk 


ZE 


Sta nistaw 


SZUKANIE CZŁOWIEKA 


Codziennie błądzę, chodzę i wołam, 
wołam i czekam. 7 
Chode i błądzę, szukam dokoła, 


wołam — Człowieka. 
I-szukałem na ziemi: napróżno! 
Dniem — wśród słofica, a nocami — 


[we śnie. 


Lęk jest we mnie — że może zapóźno! 
Lęk jest we mnie — że może zawcześnie! 


Nocą — gwiazdy potrącałem nogą 

i pytałem — czy nie widziały. 

A gdy błądziłem już miieczńą drogą — 
gwiazdy się śmiały. 


Zaczepiałem wędrowne ptaki 
1 błagałem — by mi pomogły. 


Władysław Janiak 


Zaczynały boleśnie płakać, 
mówić — nię mogły. 


Po księżycach, gwiazdach i słońcaćh, 
po ulicach i rozstajnych drogach 
wędrowałem, szutałem bez койса, 
zwyczajnego Człowieka — nie Boga 


Pogubiłem uśmiechy po drodze, 
wypłakałem już wszystkie łzy słone. 

I wciąż szukam. Wciąż szukam i błądzę, 
wypatruje swe oczy „zmęczone. 


I wciąż wołam i wciąż idę dalej. 
I wciąż wołam boleśnie i — czekam. 
I daremnie. 1 nie mozę znaleźć. 


A jednak wierzę w Człowieka!!! 


NA POLU CHWAŁY 


Żeby ocenić twój trud i męstwo, 
Żołnierzu Rzeczypospolitej, 
Okupujący krwią wojny szaleństwo 
I wolność — do krzyża przybitą — 


Trzeba cię było widzieć walczącego 
W miastach fortecznych i w polu 
[szczerym, 


"Gdzie bliższy niż kęs chleba powszed- 


[niego 
Bywał ci granat, trotyl lub iperyt. 


Trzeba сі było w oczy spojrzeć z bliska, 
Celującemu w pięrś wroza, "zę 
Dostrzec stop iskier w Źrenic ognisku 
I skrzep krwi lepkiej na szarych 
[wyłogach. 


Trza cię było-widzieć w ataku 

Z bagnetem w łunach rwącego, 

Kiedyś rozbijał kolumny Krzyżaków 

Z brawurą, z krzykiem orła zranionego. 


Trzeba cię było widzieć przy działach, 
Zieljących ognia ulewą, 

Оа której siebo I ziomia drżała, 

A Tyś się z Śmierci naśmaiewał. 


JTrzęba cię było widzieć z jam okopów 
Szarżyuj wego niemieckie kołumuy, 

Żeby być fewnym, żeś w Europie 
Najwaleczniejszy i dumny. 


Trzebą cię było widzieć ra czatach 
Na tropach wroga wsród mroktt, 

W dymnym popiele, w lasach i chatach, 
Gdyś zmywał rany widą z potoku. 


Trzeba cię było widzieć, żołnierzu 

Oczami dnszy braterskie], 

I wierzyć w zwyciestwo, jakżeś ty 
[wierzył «s 


W cud śmierci bohaterskiej. 


A teraz leżysz gdzieś na rozstaju 
Twarzą ku niebu zwrócony, _ 

Jakbyś trab słuchał, со do Боји grają; = 
Przez Naród błogosławiony. 


Na twej mogile dziś kwitną kwiaty, 
Krzyż ją ozdabia i hełru stalowy, 
I łzy ojczyste, łzy jak bławaty 
Wieniec ci ślą laurowy. 


учёт + б. АЕБ ИЕЫ ТЕЕ Fi OAI гер 


szych zabija, a tu dobrodzieja udaje, 
drań przeklęty! — Antoś wyrwał z 
rąk Marysi jabłko i rzucił na chod- 
nik, — Pamiętaj, nigdy nic od nich 
nie bierz! Nigdy, choćby coś najlep- 
sżego było! — 

Marysia przełknęła ślinę: 

— Ja wiem, ale ono pewnie do- 
bre było... 

— А ty głodna, co? — 

— Tak, bardzo głodna.. 


— To masz — szybkim ruchem 
Antoś wyciągnął z kieszeni wielkie, 
czerwone jabłkó, — Masz, zjedz, to 
jest polskie, a tamto... ot z nim tak 
trzeba! — Jabłko, uderzone z całej 
siły nogą Antosia, stoczyło się z cho= 
dnika i spadło do rynsztoka. — Tam 
mu miejsce — zawołał Antog i ro- 
ześmiał się wesołym, szczerym, dzie 
cinnym śmiechem. 

Marysia ' 
jej przez Antosia, jabłko. 


jadła zwolna, darowane: 


ps 
panat 


Wale 


3 oile 


Francja dotkliwie odczuwa skutki 


wojny. Brak*żywności, mało opału. 
'"Troski codziennego bytowan kła- 
łą się ciężkim brzemieniem na barki 
dego obywatela. Lecz powoli 

a się z ruin nowe życie. Odra* 


W witrynach 
nowe 


kulturalny. 
pojawiają 
Szpalty gazet zapełniają dy- 
na temat kierunków kultury 
skiej. Odzywają się pisarze. 

Niedawno dwaj znąkomici pisa! 
francuscy Louis Aragon i Eliza Тгіо- 


rskich się 


е 


let wypowiedzieli się w obecności 
prasy radzieckiej na temat obecnej 
literatury francuskiej i walki, jaką 


literaci francuscy zrzegzeni w Ruchu 
hitleryzmem 
auto 


rei 


1 popu- 
otrzy- 


UtwoT( 


Premia 


а у ес 
1.4 a 
KICI 

W czasie Кира niemieckiej 
obaj pisarze praco konspira- 
cji i brali czynny udział'w kierowa- 
niu ruchem oporu wśród -inteligencji, 


wielkira 


yminają ie pełne 


Francuscy 
zruszeniemm Ww 
bohaterstwa і ; 
radykalna -і рав iotyezna oześć 


pisarze z 


pos 


А Nieme} 
Vichy. 

limy - — mówi Louis Ara- 
nizacji nielegalnej 


1 7 
znajdowało się 


ао 


ZR Е 
rządu 


gon — w or 
której wpły? 


we) 


cji połudńi 


rozwo- 


е рота- 


pomocy udz 


| członko= 
pracujący z nasze- 


Przy 


jrawnicy, 


go polecen 
ich współudziale е 
ucieczki więźniów nolity czmych. "Gdy 


12 


reakcja i zdrajcy spod znaku Vichy 
podjęli atak przeciwk 


RO uczonym 
którzy nie chcieli służyć okupantom, 
udało nam się otrzymać listę osób, 
które miano aresztować. Dzięki temu 
zdążyliśmy uprzedzić wielu patrio- 
tów, których Gestapo miało uchwyt" 
cić w krwawe szpony. M. in. na liści 
p wnuk Louis Pasteura, 
i Pasteura Valery Ra 


ża > 


ezłonek 


Jal zimy, reakcja nie przebier 
ła w środkach, 

Na sztandarze utworzonego obec- 
nie związku pisarzy widnieją оа 
walki о iność narodu francuskiego 
i sócjalizację życia. Nigdy więcej fa- 
szyzmu, nigdy więcej wojny! mó- 
wi. Aragon. Podniesienie W A 


ures 
ZW yci eStwo 


nasze 


życia każdego człowieka 
nie pokoju i 
idei lewicowych — 


dobrobytu. 


oto zada 


mówi 


Sa SRG ALD Шы ШЕШ 


odnajdujemy ari 


Eile рї. „Pt 


„Kużnicą! 
pióra Henry 


styka Proletariat 


kiego 


Aute э it wstecz do na 

і au. socjalistycznego w Pol- 
іејасе w kraju kółka prog 
czne zdążyły wydać 7 bro- 


Lipsku, 


SZUT w potea we Lwowie 
i Krakowie 
Ponieważ agranicą 
od r. 1879 potem od r. 
i 1884 і „Wa 


nie daeierały do kraju na czas 


ani w postaci aktualnej. dążono do 
założenię w Polsce tajnej drukarni. 
Alte próby dawały rezultatu, 


hektograf za wystarssał 


partia soejslistyczno-re- 
„Proletariat 
rat wydawniczy 
du (drukavnia) — p 
ała w grudniu 1882 r, na 
ków L. Waryńs 
kromna: Wydrukowano na 
tylko parę odezw m. in, głośny 
st przeciwko dawaniu 
sanitarnej robotnie na 


гор złamie > 


imortuje 
„Pierw- 


isz 


pod 


gub. Buturlina, Po 
gub. Buturlina, Po 
jęciu drukarni przez 


w maju 1883 r. 
з drukarnię. Oddała опа ogr 
Odbito na niej odezwy.2 
okazji koronacji cara, t. zw, odezwę 
łódzką, obrazek AZ p.t. „Bez- 
robocie', apel Krapotkina do miło- 
dzieży i cztery numery pisma „Pro- 


tusi. 


жаса literatura francuska 


ściśle z ideami patriotycznymi, któ- 
rych korzenie sięgają daleko w prze- 
szłość miłującego wolność narodu 
francuskiego, 3 

Zapytani o główne rysy charakte- 


rystyczne obecnej twórczości fran- 
cuskiej Aragon i Triolet odpov 
dają: literatura  francu 


swoje oblicze. Po usunię 
racjonistów prasa i ksi 
łą zdrowe życie narodu. 
stała być salonowa, weszła w 
cieszy się uznaniem, Nakłady ksi 
znacznie . wzrosły. 

zakończenie trzeba dodać, że 
iane są spp węzły przy- 


Poezja 


jaźni polsko - francuskiej, W Polsce 
twa 


powstało na nowo 


Towarzys 
Przy „jaźni Polsko - iei 


арР LAS БИРР ZZ ZPO e a NORZE a a s E E 


w Warszawie 


drukarnia zostąłe 


W międzyczasie NSIOWA 110 PE 
6 Nr. pisma w Łodzi, ( 
ا‎ ERE: с 
oletariat' miał 
le nie daje na 

owanej ойрот jedz 
Pine twierdząc 
Łódź stanowiła 


Parfii. 


һа 


działalności 


Omawiając doniosłą rolę 5 


pu- 


merów pisma „Proletariat Н, Eile 
zauważa: „Proletariat“ zaąapoczątko-=- 
wał- nowy typ pisma i 


szwarcowanej кайа krąż: 
do rąk jak ewa 
naładowanej 
światopoglądu, 


cjonisi Stó1 w, 
uch ESE 
w najbardziej : 
odbijanej za 
tywnych raaszyń" —drukars 
wożorej z drukarni z n 


składanej т 


ate 
1 Z 


partyjnych 
nych .warun- 


Б 
ow 


jechni 
fanta 


życia, kolportowanej z narażei 
wolności, odczytywanej aż do -zupeł- 
nego szczenia i papieru i druku 


Spotka nia po woinie 


Drewniany barak obozu polskiego 

{ č 
Okna zawieszono kocami, 
pea 


w Linzu. 
Upati zgęszcza się pod pułapem 
no od zbitych w ciasną gromadę cie 
W. baraku panuje nastrój radostie 
wyczekiwania! Polska misja wojsko- 
wa Czerwonego Krzyża odwiedziła 

ma demonstrować na ekranie epo- 
peę walk polskich o wolność. 

Z трки, ze smug świetlnych 
wających ekranem wynurza się dale- 
ka polska ziemia. Walki. Gruzy i zwy 
cięstwo. Wojska polskie maszerują 
drogami, walczą, jadają przysięgę. 
Na trybunie zjawia się postać ko- 
biety. Wysoka szczupła. Ale nie rysy 
niewieście pociągają w. tej chwili, 
Twarz skupiona, jakoś po męsku zwar 


fa wyraża silną wolę i entuziasm, z 


spiy. 


ust padają wyrazy fanatyczmej. mi- 
tości ojczyzny: W postaci tej kobiety 


w całej scenie składania przysięgi żoł 
nierskiej zmartchwychwstaje Polska 
płomienna, wolność gorejąca w 5 
niecierpliwa. w każdym  gzście, 
żdym porywie do walki.,. 

Takie było z Wandą Wasilewską 
pierwsze spotkanie po wojnie. 


wie 
е, 


w 


TALENT KRZYWDY I BUNTU 
Talent Wasiłewskiej zrósł się głę- 
Боко z krzywdą ludu. polskiego w Pil 


sce przedwrześniowej, Płomiennym 
słowem, oburzeniem i buntem wa' “zy 


ła znakomita pisarka o lepszą dolę 
człowieka. Ale dzieła jej stanowią nie 
tylko dynamiczny protest, każdą stio- 
пісе nasyca miłość ludzka i żarliwa 
widra, w słuszność sprawy prólstariac 
kiej i zwycięstwo idei socjalizmu. 

W walce o przyszłość jest Wasilew 
ska pisarką odważną i po ludzzu mą- 
ага, w pełni czlowieczą. Należy też 
do tych bojowników, którym snie wy- 
starcza samo słowo, choć słowo jest 
mi wysokiego gatunku, Wasilewska 
staje w szeregu publicystów oraz 
działaczy politycznych i szybko wybi 
ja się na jedno z czołowych miejsce 
trybuna lewicy. 

Droga jaką przeszła Wasilewska 
była drogą ofiarnej walki. Idealizm, 
odczucie krzywdy, bunt 1 wiara w so- 
cjalizm leżały u podstaw twórczości 
Wandy  Wasilewskiej, dodawały si}, 
wiskazywały kierunek. 

Nie przypadkowe to były "łoża, 
lecz przypadek ujawnił talent Wasi: 
lewskiej, społeczna użyteczność Jej 

pisarstwa,. i 
PIERWSZE SOCJALISTYCZNE ODEZWY 

Studiując na Uniwersytecie Jagiei- 
lońskim Wasilewska należała do Zwią 
zku Niezależnej Młodzieży Socjalisty- 


cznej, współpracowała też z: TUR-em. 
Zaczęła pisać odezwy do młodzieży. 


Odezwy te załopotały czerwienią iak 
sztandarem, uderzyły w serca salwą 


wiary. Taki był start twórczy Wasilew 
skiej i początek jej służby, spolecznej. 
Wanda Wasilewska miała głębokie od 
czucie krzywdy naszego ludu, odczu- 
сіе. wyniesione jeszcze z diac зіма, 
W nr 3 „Lewego Toru” Z. Młynarski 
podaje szereg intersując. danych, do 
tyczących pierwszych. lat  Wasilew- 


skiej. 
„Wanda Wasilewska — pisze Z. 
Miynarski — pochodzi z rodziny inte, 


gorąco jednocześnie pa- 
triotycznej. W czasie pierwszej wojny 
światowej ojciec i matka Wandy wstę 
рија do Legionów chcąc czynem zado 
kumentować gorące umliowanie oj- 
czyzny. W tym czasie też Wanda Wa- 
sisłęwska przechodzi pierwszą swą 


та- 


lektualistów, 


л 


twardą szkolę życia. 
z si 
piąc giéd 


zem ostrą u babki staruszki cier- 
niedostatek, Te lata poko- 
ku wyciskają na Wan- 
iezatarte pie 
na wsi podgórskiej sty- 
ludem, pozmaje jego trossi i 
jego smutki i radości Umysł 
chłonie spostrzeżenia i wra- 

żenia, stara się wyjaśnić skompliko- 
wany mechanizm społeczny, który je- 
dnym sytość i szczęście . daje, dru- 
gich zaś na nędzę i poniewierkę ska- 
zuje. Szuka przyczyny tego zjawiska 
do świadomości, Wandy  Wasilew- 
skiej dociera jedna prawda, jedno 


mo. 


dziecka 


wytłumaczenie, że to układ społeczny” 


w którym nieliczna klasa ludzi posia- 
dająca w swym ręku wszystkie srod- 
ki życia i użycia, pamuje i rządzi, „roz 
porządza życiem i śmiercią miliono- 
wych mas’. 

NOWA OJCZYZNA LUDOWA 

W roku 1934 ukazuje się powieść 
reportaż „Oblicze dnia”. Jaskrawe pla 
katowe obraz z życia miejskiego 
proletariatu. Młodzieńczy bunt i zryw 
przeciwko upodłeniu człowieka. I wy 


rażnie wskazany kierunek: rewolucja 
socjalna 

„Oblicze dnia” uczyniło nazwisko 
Wasilewskiej głośne w kraju. W rok 
później wchodzi Wasilewska do lite- 
ratury polskiej. powieścią p. t.' „Oj- 


czyzna”. To już-jest tęga pozycja nie 
tylko ideologiczna, ale i literacka, Pio 
za nasycoma jędrnym realizmem. „Z 
wyborną intuicją stwierdza krytyka 
— wczuła się autorka w psychizę lu- 
dzi z czworaków  folwarcznych w 
przedwojenym Królestwie, aby ich 
oczami i mózgiem widzieć i rozumieć 


stwarzary 
nie Się -i narastanie św 
łecznej praw do lepszeg 
służby folwarcznej w 
lucji .1905 roku brzeprow 
lewska umiejętnie i 
„Ojczyzma' posiada ја 
wę społeczną, ukazuie 


w powie 


dziedziców, którzy na obromę swoich 
praw wzywają kozactwo i chłopów, 
w których przez krzywdę i walkę 


dojrzewa pojęcie nowej sprawiedliw- 
szej ojczyzmy. 

Dalszym etapem w życiu Was 
skiej jest praca polityczna i ożywi 
na publicystyka. Znakomita pisark 
rzuca w masy słowo jak 
giew. Przemawia na 
z odczytami po { 
cie. Nad Bugiem pows f 
„Ludzie w jerzmie”, wś ód 


płonącą ża- 


wiec 


reportaż 
moczarów Polesia 
nach”, 

ROLA WASILEWSKIEJ w ZSRR. 

Wybucha е 
lewska przebywa we 
jej rozrasta się i ріоті 
ie sprawę narodową, pols 
wy wobec ZSRR staje się 
mieugiętą bojowniczką. Szuka 
cy w ZSRR, gdyż rozumie, że tv.ko 
przy pomocy Armii Czerwonej. zer- 
wie naród polski okrutne pęta hitle 
rowskiej niewoli. Na szale tej sp'aw 


rzuca Wasilewska swój płomien 


„Płomien na 


wojna. Wasi- 


Lwowie. Taler 


ni 


. Taj sara 
Wasilewska 
роточ 


łent. Jeżdzi do Marszałka Stalina. 
Przekonywuje. Broni sprawy po" j 
Ma si; rozumieć, spotyka się z ni2- 
nawiścią a nawst zamachem reakcii, 


lecz Wasilewska nieugięcie dąży do 
swojego celu. Jej dojrzały i ygłąboki 


umiysł polityczny, silna wiara w moc 
socjalizmu pozwałaj odrazu zająć 
zdecydowane stanowisko w 05a nich 
dziejowych wypadkach: stan 2%/.5%lo 
przyjaźni Polski i ZSRR 

Wojma niemiecko- radzi ecka gpład 
nia telent Wasilewskiej nową 

mitą powieścią, „Tęcza! któ 

skuje w ZSRR= nagrodę ма А 
Stalina. Lecz stosunki polsko-Tradzie= 


ckie zrywa niecny czyn ger. Ra Jotsa 
Śytuację: ratuje Wasilewska, I tu się 
organiza zyj 


objawia jej wielki talent 


ny i pc деч Wtedy gdy An- 
ders i rząd. Raczkiewicza skompromi- 
towali sprawę polską Wanda Wasi- 
lewska staje się ambasadorem pol- 
skości w ZSRR. Tworzy Związak Pa- 


triotów Polskich. Organizuje pierw- 
szą dywizję polską zaczątek armii 
Polskiej. Przywdziewa mumdur, v.al- 
czy słowem i czynem. 

"Grzegorz Timofiejew. 
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zwany „RADAR jest 
'hnie znany. Gdyby nie 
łodzie podwodne, po 
iłodziły- 
1 i unie- 
52е prow adzenie e wojny. 
jest to rodzaj anteny 
wysyłającej w trz 
fale, Fale te а, odbiciu o ja 
miot powrac do miejsca 


nien 


on, 
opanowaniu 
жү 


by е 
możliwiły dal 


ich -па- 


dania, określają nie tylko -odległość 
dzielącą przedmiot od stacji, ale na- 
wet formę dmiotu. 


u Anglicy dowiadywa- 


Dzięki ten 


li się o dokładnym рс ołożeniu łodzi 
podwodnych i wyszukiwali je przy 


samolotów. 


pomocy 
Ost tatnio — jak pisała prasa — 
uczeni erykańscy nawiązali- kon- 


życem (fala powróciła po 


takt z księży 
71 pół minutach) а australijscy — 


nawet ze słońcem. 
Wszystko to wyddje się bardzo 
odległe, od niepozornego stworzonka 
postrachu wielu kobiet — jakim 
jest nietoperz. 
Jednakowoż nietoperz jest wł 
nie wzorem, na którym uczony an 


gielski prof. Harfield oparł swój wy 
nalazek radaru. 

Przyrodnicy zastanawiali się nik 
raz nad znakomitą wprost orienta 
cją nietoperzy, które fruwają w naj 
ciemniejszej nocy, nieraz w gęstyn 
parku, nigdy nie wpadając na żadne 
drzewa, gałęzie czy domy. 

Z początku przypisywano to 
ciemu“ wzrokowi. Przypuszczenia po- 
szły potem w kierunku wyjątkowe- 
go instynktu, ale nauka i doświąd- 
czenia nie mogły poprzeć tej hipote- 
zy. Zwrócono więc uwagę na słuch, 

Ucho ludzkie — jak wiadomo — 
czułe jest na pewne fale, nazywane 
dla uproszczenia falami słuchowymi 
Człowiek słyszy dźwięki zawarte 
pomiędzy falami ® częstotliwości 
ń 100 — 30.000 na sekundę. 

Otóż okazało się, że nietoperz po- 
stada w uszach rodzaj aparatu falo- 


madawczegó o nieznanej uchu ludz- 
kiemu częstotliwości drgań, między 
45 a 60.000 drgań na sekundę, 


w іе- 


Są to tak zwane fale ultradź 
kowe nieuchwytne ani dla uszu ludz- 


kich, ani dla najczulszego nawęt 
aparatu. Natomiast nietoperz” wypo- 


sażony jest w aparat odbiorczy, któ- 
ry notuje powrót tych fal po ich od- 
biciu. Powrót ten określa dokładnie 
położenie przedmiotu, jego formę ; 
odległość od nietoperza. 

Profesor Harfield stwierdził, że 
nietoperz w czasie snu „wysyła' z 
siebie nkoło 10 — 20 „nadań“ na se- 
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„Ko- ` 


А w obecnej rzeczywistości 


Е 
ry ` e 9 | © sg 
= Ӯ, EZ! 5 Сї GE, 


badawcze 


kandę. W czasie lotu te 
fale emanują częściej, dóchodząc do 
40,- a w chwili Me ieczeństwa 


Z tego , powod 1 еб erz jest zaw- 
na czas ostrzeżony o niebezpie 
czeństwie, już na dalsz 
giość bada i zna przedmiot, 


go się zbliża. 


sze 


gdyż 


Gdyby zwierzę posiadało tylko 
jedną tego rodzaju stację odbiorczą, 
określenie kształtu i odtegłości przed- 
miotu nie było by dokładne. Fakt po- 
siadania falostacji przy obu uszach. 
nieco oddalonych od siebie, pozwala 
zwierzęciu na dokładne określenie nie 
tylko odległości, ale i formy przed- 
miotu. Tak samo jak człowiek, dzię- 
ki dwu oczom widzi przedmioty trój- 
wymiarowo, nietoperz, dzięki dwu 
stacjom „czuje“ trójwymiarowo e- 
wentualne niebezpieczeństwo. 


Po przeprowadzeniu wielkiej 
ilości doświadczeń z paroma setkami 
jako ` 


nietoperzy, profesor Harfield, 


giie 


wpadł na pomysł budowy 
i nadawczo = odbiorczej 
ełniałaby to samo zadanie. 
Profesor stwierdził, że długość 
nadawanej przez nietoperza 
7 mm, i że fala ta spełnia idealnie 
swe zadanie. Na tym oparł swe obli- 
czenia i wynalazek radar, który wy» 
kluł się z tej nietoperzowej koncep= 
cji, oparty jest na fali bardzo podob- 


pierwszy 
stacj 
w 


która 


fali 


nej, gdyż jednocentymetrowe.i. 
Nietoperz, który dotychczas był 
zwierzątkiem mało szanowanym, 


cieszy się dzisiaj w Anglii dużą po- 
pularnością, Chociaż dobrowolnie i z 
własnej inicjatywy nie przyczynił się 
do zwycięstwa, jednak, gdyby nie 
wspaniały dar, którym wyposażyła go 
natura, być może po dziś dzień nie 
byłoby radaru i ріекле handlowe 
okręty angielskie zalegałyby dno 
oceanu. 

Dlatego, bez przesady powiedzieć 
można, że nietoperz uratował Anglię. 

L. Bukowiecki 


Władysław „Ludzie 
jutra” — 
wa 1946 


Kuthana. 


Rymkiewicz — 
powieść str. 285. 
— wydawnictwo Eugeniusza 


bez Warsza- 


Nowa powieść Rymkiewicza, cho- 
ciaż dopiero obecnie wydana należy 
właściwie do okresu literatury  przed- 


wojennej, bo napisana została w roku 


۰1938: 
Jakże dalecy wydajemy się dziś od 
tego Świata  kapitalistyczno - miesz- 


czańisko - ziemiańskiego ukazującego 


nam się 


jak zjawa na kartach powieści, 


a który rozpa się, musiał w gruzy w 


piorunach rychiego już kataklizmu wo- 
jennego. 
Dlatego utrwalony w powieści wy- 


cinek rzeczywistości minionej nie budzi 
w nas tej pasji i negacji jaką mogłaby 
spowodować co oczywiście 
osłabia aspekt społeczny powieści, któ- 
rą spokojnie z dużą oszczędnością słowa 


dawniej, 


rozwija przed nami autor. 

Dziś też szukać będziemy w  „Lu- 
dziach bez jutra” tych aspektów, które 
w dalszym 
ciągu mogą być rozważane i 
co na dodatnie konto utworu 


które — 
należy 


zapisać — leżały również w zamiarze 


Rymkiewicza. 
Autor rozgrywa więc batalię o ety= 


kę*w zawodzie adwokackim, który to 


zawód, winien współdziałać w wymiaw 
rze sprawiedliwości, a nie odwrotnie, 


do czego predystynowany jest mecenas 
Kieres. 
® В Р e 
Przyznać trzeba, że zawód adwokac- 
ki spowodował u wielu ludzi 
(którzy się może-z Kieresami stykali) że 


Ize adwokat podejmie się naj- 


stigéstie 


za pieniąc 


bardziej brudnej sprawy. 


Sądzę też, że za podniesienie i pod- 
kreślenie etycznego charakteru zawodu 
adwokackiego nikt z klijentów me- 
cenasów powinien na autora 


„Ludzi bez jutra“ obrazić. 


ani 


nie się 


wynosis 


Ы 


Dziś zwłaszcza w dobie masowej de- | 


prawacji moralnej, w dobie szabrowni- 
ków i łapówkarzy radzi byśmy też wi= 
dzieli jak najwięcej nie Kieresów, a tyl- 
ko takich adwokatów którzy staną do 
sprawy wtedy, kiedy trzeba będzie rze- 
czywiście współpracować w wymierza- 
niu sprawiedliwości. 


Czesław Garda 


W prasie 
literackich 


Kampania filmowa trwa. 
codziennei 1 w tygodnikach 
ugazują się od pewnego czasu artykuły 
wymierzone przeciwko Wytwórni Filmo- 
wej. W „Szpilkach'* atakował filmowców 
Minkiewicz, w „Przekroju“. Jan- Қой, w 
najpoważniejszym w chwili obecnej pol- 
skim tygodniku literackim — „Kuźnicy“ 
_ Adam Ważyk. Zarzuty są mniejwię- 
jednakowe: brak dobrych filmów, 

współpracy między Wytwórnią 
rekla- 


cej 
brak 
Filmową i literatami, nadmierna 
przerost organizacyjny Ир. 
Wytwórnia broni się jak może. Po- 
dobno w jednym z ostatnich biuletynów 
wydawanych przez tę instytucję, znaleźć 
można komunikat, rozpoczynałący się od 
słów: „Tydzień ubiegły przeszedł pod 
znakiem wzmożonych napaści па film 
polski..* Nie wiem, czy tak tam napi- 
sano, cytuję według plotki kawiarnianej, 
w której zawsze coś jest z prawdy, tym 
niemniej wydaje mi się, że nieustający 
zbiorowy atak publicystów na Wytwór- 
nię Filmową dobrze zrobił tej Instytucji. 
Dotychczas Wytwórnia była ściśle 
zaaknietym ghettem wtajemniczonych, 
lub tych, którzy wyobrażali sobie, że są 
wtajemniczeni, gdyż przed wojną zajmo- 
wali się sprawami łilmu, a obecnie niko- 
go lepszego nie mia. Dlatego zapewne 
zdarzało się, że о sprawach literackich, 
muzycznych 1 dekoracyjnych, nieodłącz- 
nych, jak wiemy od procesu powstawanfa 


ma; 


filmu, decydował lub decydowali ludzie 


mało w tych przedmiotach kompeteutni, 
Bardzo cenię żywy umysł kierownika 
artystycznego Wytwórni Filmowej, tyt 
niemniej пе wierzę, by zdołał połączyć 
w sobie znajomość tak skomplikowanych 
i wymagdłących długoletnich studiów 
dziedzin, jakimi są: literatura, muzyka i 
plastyka. Do kwalifikowania scenariu- 
‹ 52677: potrzebni są specjaliści, tak samo 
јак specjaliści potrzebni są do napisania 
scenartusza, muzyki i zaprojektowania 
dekoracii, tak samo jak specjaliści tylko 


oczywiste do tej pory nie przyświecały 

fytwó?ni. Jakoż po licznsch dopiero 
napaściach Wytwórnia zdecy tuwała się 
na nawiązanie bliższego k:niakłu z Tita 
ratami. Wiadomo, mi, że jeden z najwy 
bitniejszych pisarzy polskich został 23- 
proszony przez Wytwórniż jako konsul 
tem, visdemo mi sównież że kierow- 
nictwo Wytwórni zdecydowaio się па u- 
rządzenie w klubie liieratów szerszej 
dysku na temat filmu, То іці pewien 
postęp! A teraz wyobraźny sobie że 
niktby na Wytwórnię nie napadał, że 
Minkiewicz nie ostrzyłby sobie zębów 
na tej czcigodnej instytucji — prasa na- 
sza zalana była by tylko jednostronny- 
mi, bo z biura propagandowego samej 
Wytwórni pochodzącymi komunikatami | 
informacjami na temat rozwoju filmau 
polskiego. Przecież z biuletynów tej 


wlaśnie Wytwórni dowiadywaliśmy się 


przez wiele miesięcy, że w przygołowa= 
miu, ba, w przededniu realizacji są wspas 
niałe długometrażowe polskie filmy, we- 
dlug scenariuszów naszych literatów, że 
nakręcono ileś tam tnych filmów 
krótkometrażowych itd. Tyticzaseju ua 
pokazach oglądaliśmy banąlne kroniki, 
stereotypowe (z wyiątkieni jednego) re- 
portaże. Filmy propagandowe nie ida- 
wały się zupelnie, przykładem może hyć 
tilm „Budujemy Warszawę” i film o Ło» 
dzi, który może mieć wieikie powodz 
w Ameryce, tam, gdzie nigdy пікі 
widział gestapowca, ale nie w i 
gdzie w ciągu wielu lat oglądali ich d 
siejsi bywalcy kin. Natomiast nikt nas 
nie uprzedził w żadnym biuletynie Wy» 
twórni, że do produkcji filmów koniecz= 
ne są pewne aparaty, których Wytwór= 
nia do tej pory nie-posiada i które trze- 
ba sprowadzić co wymaga nakładu cza- 
su i zabięgów. -Zbyt wiele było rekla= 
ту fikcyjnych osiągnięć, zbyt malo t= 
wiono nam -07 rzeczywistych trudno- 
ściach. Miejmy nadzieję, że Wytwórnia 
znajdzie wyjście ze ślepego zaułka py- 
chy i reklamy, na drogę współpracy ze 
specjalistami i skromności W przeciw- 
nym bowiem razie grozi паш w dalszym 
ciągu brak dobrych polskich filmów! 


świe 


іе 
nie 


za wolność ii 


Ukazała się nakładem Spółdzielni 
Wydawniczej „Wiedza” broszura Ta- 
deusza Jabłońskiego pt. „Za wolność 
i lud* Stanowi опа drugi zeszyt Bib- 
lioteczki Socjalisty i obejmuje krótki 
zarys historii PPS, w latach od 1892 
do 1904, 


Pierwsze lata naszej Partii upływa 
ją na żmudnej pracy piomierskiej na 
walce na terenie krajowego i między- 
narodowego socjalizmu o prawa chy 
watelskie dla ruchu, który ideę s;o- 
łecznego wyzwolenia proletariatu po 
wiązał w nierozerwalną całość z ideą 
wyzwolenia narodowego. Z tej wal- 
ki Polska Partia Socjalistyczna wysz- 
ła zwycięsko i „wkroczyła w burzli- 
we lata rewolucji 1905г." Okres ten w 
sposób zwięzły, ale jasny i przystęp- 

ny omawia wspomnienia broszura. Za 
powiedziane następne części pubiika 


łalnośsi Partii, tworząc łącznie 
wykład historii PPS. 


Simonow о Majdanku. Znany pisarz 
rosyjski Konstanty Simonow, autor glo- 
śnei sztuki „Rosjanie“, granej też w 
Polsce (w Krakowie) i powieści o Sta- 
lingradzie napisał książkę c obozie kon 
centracyjnym na Maidanku pod Lubli- 
nem. Książka ta ukaże się też w prze» 


kładzie francuskim. 


Uniwersytet zbirów 
{шеп pri ieszcze z prz 
„Sygnałów“ poeta i publ 
M. FRA napisał dokume: aryczne 
wspomnienia z obozu FBGA `уіпгво 
we Lwowie, zwanego „i wskim* (0 


są w stanle nakręcić film. Te prawdy cji mają omówić dalsze okresy dzie- -prowadzącej do niego ulicy). 
Prenumerata „Pobudki* (wraz z ойпоѕгепіет do domu) miesięcznie zł 12. kwartalnie zł 35 
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FILM 
Za granicą coraz nowy 
Film dźwiękowy notujemy — 
U nas o tym nie mia mowy, 
U nas ciągle film jest... пешу! 


Pon'sważ w tym tygodniu przy- Przez trzy dni myślaiem tak inten 


Н. (Ча дайы: а. | 


padl па mnie obowiązek przeorówa- sywnie, że пе miał nawet czasu 
а ioczyć na Kinofikację, aż WKOŃCU. 


znalezłem, Tym byłem t8 
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Pozostałe 168 slów powiedział nasz sie 


W. L. B. — Diuczego ta stonina taka czerwona? — To ze wsłydu, że wviąż dróżeje! 


